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5E2¥§lSi§ .K o n fe re n c ja  t .z w .w ie -
FL,KNOWANIE l k i e j  t r ó j k i ,  od b y ta

. w J a ł c i e ,  p o w zię ła  u - 
ohw ały, k tó r e  w r a s i e  

r e a l i z a c j i  zlikw idow ałyby n ie p o d le g ło ść  
państw a p o ls k ie g o . Taka J e s t  i s t o t a  uch­
w ał k rym skich . Z te g o  każdy P o lak  w in ien  
d o k ła d n ie  zdać so b ie  spraw ę. Tak to  zo­
s ta ło  o k re ś lo n e  p rz e z  rz ą d  p rem ie ra  A r­
c iszew sk ieg o  -  Jedyny czynn ik , k tó ry  
d z iś  w sposób n ie z a le ż n y  i  prawny może 
w yrazić  w olę n arodu  p o ls k ie g o . P rem ie r 
A rc isz e w sk i o k r e ś l i ł  uchwały krym skie 
Jako p ią ty  r o z b ió r  p jo ls k i .  N ie  ^ e s t  bo ­
wiem praw dą, że  t a  P o lsk a , o k tó r e j  mó­
wiono w J a ł c i e ,  to  Hyłaby P o lsk a  n ie p o ­
d le g ła .  Prawdą J e s t  n a to m ia s t ,  że  s ta n  
now iłaby f a k ty c z n ie  cześć  o b sza ru , na 
k tórym  w ładzą n a jw yższą  J e s t  S t a l i n .

Z am ierzone J e s t  n a rz u c e n ie  nam 
" rz ą d u " , k tó ry  ma być rzekomo "rządem  
p o l s k i e j  J e d n o śc i narodow ej" , a  w r z e ­
c z y w is to ś c i  może być Jed y n ie  f i l i ą  r z ą ­
du m oskiew skiego . Z am ierza s ię  u tw orzyć 
k o n s tru k c ję  p o l i ty c z n e ,  k tó r a  J e s t  obs­
taw io n a  f ra z e s a m i o w o ln o śc i i, demokra­
c j i ,  a  w r z e c z y w is to ś c i  J e s t  z a p rz e c z e ­
niem  obu ty c h  p o ję ć .

Z am ierza s i ę  zorganizow ać w P o ls c e  
"swobodne" wybory -  pod b ag n e tam i a rm ii 
s o w ie o k ie j .  Z am ierza s i ę  d o p u śc ić  do 
wyborów " w sz y s tk ie  elem enty a n ty n a z is ­
to w sk ie " , choć wiadomo z g ó ry , że  zgod­
n ie  z m etodą sow iecką w .p ra k ty c e  za p ro -  
n a z i s t ę  b ę d z ie  usnany każdy a n ty b o ls z e -  
w ik . Tworzy s i ę  d la  " ro z s z e rz e n ia  pods­
taw  dem okratycznych" p se u d o -rz ą d u  tym­
czasowego ko m isję  t r z e c h ,  z ło żo n ą  z Mo- 
ło to w a , am basadora b ry ty j s k ie g o  i  amba­
sa d o ra  am erykańsk iego , choć w iadom o,że 
s k ła d  t e j  k o m is j i  J e s t  zap rzeczen iem  
w sze lk ieg o  p a r y te tu  i  że  w ola Mołotowa 
b ę d z ie  w n i e j  r o z s t r z y g a ją c a .  On, Moło- 
tow -  p r z e d s ta w ic ie l  d y k ta tu ry , j a k i e j  
św ia t n ie  w id z ia ł ,  p r z e d s ta w ic ie l  "demo­
k r a c j i " ,  w k t ó r e j  każdy e u ro p e jc z y k  udu­
s iłb y  s i ę  po m ie s ią c u  -  ma być o rg a n iz a ­
to rem  d em o k ra c ji p o l s k i e j .  K o n fe ren c ja  
krymska d a je  R o s j i  w olną rę k ę  w Pol-sce.

Ja k a  w ty c h  zm ieniony oh w arunkach 
powinna być l i n i a  naszego  p o stęp o w an ia?  
Każdy z n as  z a d a je  so b ie  to  p y ta n ie .O d ­
powiedź znajdujem y w o św iad czen iu  Rządu 
P o lsk ie g o  i  w Jego a p e lu  do w o jsk a .S ta ­
now isko Rządu pol.ega na tym, że  n ie  u z -

n a je  on d e c y z j i ,  pow ziętych  na k o n fe re n ­
c j i  k ry m sk ie j i  s tw ie rd z a , że  d ec y z je  

. t e  " n ie  mogą być w iążące  d la  naro d u  p o l­
skiego".. Rząd P o ls k i  uważa, że  "m etoda 
zastosow ana w sp raw ie  p o l s k ie j  z n a jd u je  
s ię  w s p rz e c z n o ś c i  z e lem entarnym i za­
sadam i, w iążącym i S przym ierzonych  i  s t a ­
nowi pogw ałcen ie  l i t e r y  o raz  ducha K arty 
A t la n ty c k ie j  a ta k ż e  prawa każdego n a ro ­
du do b r o n ie n ia  swych w łasnych in te re p -  
sów" ,

D ziś  -  po cza rn y ch  uchw ałach k on fe­
r e n c j i  k ry m sk ie j -  widzimy £ w iększą  
w y ra z is to ś c ią ,  Jak  s łu sz n y  p o l i ty c z n ie  
b y ł  p r o je k t  rz ą d u  p rem ie ra  A rc isz e w sk ie ­
go, aby n a r a z ie  oddać nasz  k r a j  pod mię­
dzynarodowy z a rz ą d  Sprzym ierzony ch,gw a­
ra n tu ją c y  na p rz y sz ło ść  p r z e j ś c i e  r e a l ­
n e j  władzy w p o ls k ie  r ę c e .  R o s ja  o ra z  
u le g a ją c e  j e j  żądaniom  k r a je  a n g lo -s a s ­
k ie  n ie  zg o d z iły  s ię  na te n  p la n .  To 
negatyw ne ic h  stanow isko  J e s t  p o tw ie r ­
dzeniem  f a k tu ,  że R o s ja  chce być trw a­
łym dysponentem  P o l s k i , i  n ie  chce wpuś­
c ić  do k r a ju  żadnego czy n n ik a , k tó ry  by 
choć p o te n c ja ln ie  re p re z e n to w a ł rz e c z y ­
w isty  motyw n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i .E is e n ­
hower o d d a ł Francuzom  za rz ąd  wyzw olonej 
F r a n c j i .  W "wyzwolonej" p rz e z  S t a l i n a  
P o lsc e  r z ą d z i  i  r z ą d z ić  chce n a d a l apa­
r a t  so w ie c k i.

u Co czy n ić  w t e j  ta k  b a rd zo  t r u d n e j  
s y tu a c j i ,  k tó r a  s tanow i is to tn y  przełom  
p o li ty c z n y  i  o tw ie ra  p rzed  nami nowy ro ­
z d z ia ł  c ię ż k ic h  d la  nas w ydarzeń V A pel 
rz ą d u  do w ojska wzywa, n as  do zachow ania 
spoko ju  i  d a lsz e g o  p e łn ie n ia  n a s z e j  ż o ł ­
n i e r s k i e j  s łu ż b y . Rząd w sw o je j d e k la ra ­
c ji ; ,  i  w a p e lu  swoim do nas d a ł  wyraz u~ 
czuciom i  myślom, k tó re  są  u czu c iam i i  
myślami w sz y s tk ic h  Polakow , zarowno w 
k ra ju  Jak na uchodjzctw ie, zarowno w ojska 
Jak  i  sp o łeczeń stw a  fy-vräljvego. Rząd p re ­
m iera  A rc iszew sk ieg o  ma p 'eine z a u fa n ie  
Polaków i  k o rz y s ta  w t e j  c i ę ż k ie j  go­
d z in ie  z pe łnego  ic h  p o p a ro ia .

Musimy rozum ieć now opow stałą s y tu a ­
c ję  p o l i ty c z n ą  Jako o tw a rc ie  nowego ro z ­
d z ia łu  w a lk i o n ie p o d le g ło ś ć .  v*aika t a  
b ę d r ie  s z ła  d a l e j  i  sk u p i w sz y stk ic h  ; 

p ra w y c h  Polaków pod sztandarem  rz e c z y ­
w is te j  w o ln o śc i i  n ie p o d le g ło ś c i .  Pod 
tym -  i  ty lk o  pod tym -  sz tandarem  d o j­
dziemy do zw ycięstw a.
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Td£ZSTR&&d.. W ie lk ie  p rocesy  po-
• rA l i t y  czn e  są  p ro ć e sa -

ZhTGIlZlC- mi dynamioznyroi. Że­
by Je ro zu m ieć , t r z e ­
ba  zawsze p am ię tać ,

że  t o ,  co J e s t  d z i ś ,  to  n ie  J e s t  "k o n iec"  
c a ł e j  e w o lu c ji : t o ' t y l k o  fa z a  p r z e j ś c io ­
wa' do n astęp n eg o  e ta p u . Zmienność z jaw isk , 
k tó r e  n a s tę p u ją  po 3ob ie  na t e r e n ie  ży­
c ia^  p o li ty c z n e g o , J e s t  w ie lk a , n ie ra z  
w ręcz zdum iew ająca.

Gdy p rz y jrz e ć  s ic  e w o lu c ji p o l i ty c z ­
n e j Ja k ie g o ś  k r a ju  czy ś w ia ta ,  okaże c ię ,  
że  każda s y tu a c ja  p o l i ty c z n a  n i e s i e  ze 
sobą ro żn e  m oż liw o śc i d a lsz e g o  rozw o ju , a 
n ie  ty lk o  -  j  jedną m ożliw ość. To t e ż ,  gdy 
p e sy m iśc i mówią nam d z iś :  p rz y s z ło ś ć  m usi 
być c z a rn a , ny odpow iadany: J u tro  sy tu a c ­
j a  może być z u p e łn ie  in n a ,n iż  d z i ś ,  a  na­
wet -  w p ro s t’p rzec iw na, n iż  3 ię  s ą d z i  we­
d łu g  d z i s i e j s z y c h  o k o lic z n o ś c i .

P rzy k ła d y . V,' ro k u  1914* gdy zaczyna­
ł a  s i ę  w ie lk a  w o jn a , g  obrażano  so b ie , że 
skończy s i ę  ona, 1 o k io ,  ta k im i czy 
innym i zroiananr -Tymczasem wojna
p rz y n io s ła  rz e c z y  nowe i  n ie ­
oczekiw ane : np . n ie z n a n e  d o tą d  państw o 
kom unistyczne , k tó re  o b ję ło  s z ó s tą  częśc 
g lobu  z iem sk ieg o . Rozpadły 3 ię  s t a r e ,  s i ­
ln e ,  3 e t k i  l a t  l i c z a o e  m onarch ie , pow sta­
ły  nowe państw a, nowy k s z t a ł t  E uropy, no­
we z a g a d n ie n ia  p o l i ty c z n e ,  k tó ry c h  n ik t  
n ie  p rzew idyw ał, a lb o  przew idyw ał -  Jeden 
na m ilio n .

Także w to k u  ob ecn e j wojny widzimy 
wciąż w ie lk ie  n ie sp o d z ia n k i i  dziw y.

W p ie rw s z e j  f a z i e  wojny H i t l e r  zdo­
b y ł  c a ł ą  n iem al E uropę, s t a ł  pod bramami 
A le k s a n d r i i  i  c h c ia ł  zdobyć ś w ia t .  D z iś  
b r o n i  sw ej w ła sn e j s to l i c y  i  w id z ia łb y  
w ie lk i  swój sukces w u trzy m an iu  przedwo­
jennych  g r a n ic .  W l i s t o p a d z i e  1941 r .  
w szystk im  s i ę  zdaw ało, że R o s ja  Sow iec­
ka ro zp ad a  s i ę ,  a  d z iś  -  w ydaje s i ę ,  że 
szy k u je  s i ę  do władzy nad c a łą  E uropą.

W s ie r p n iu  1939 Sow iety sp rzy m ierzy ­
ły  s ię  z  najw iększym  swbim wrogiem -  
H itle re m , a w dwa l a t a  p ó ź n ie j H i t l e r  
n a p a d ł na S owie t y , k t  óry m zawd z ię c  z a ł  
swoje w ie lk ie  zw ycięstw a.

Wydawało 3 ię  rz e o z ą  ni-emal pewną, 
ze  J a p o n ia  czyha na R o s ję  i  u d e rzy ,g d y  
ty lk o  Rosja* p rz e z  k o g o ś ‘t r z e c ie g o  zos­
t a n ie  zaatakow ana. O kazało s i ę ,  Że J a ­
p on ia  J e s t  n e u t r a ln a  wobec R o s j i  i  umo­
ż l iw ia  j e j  w ygran ie  wojny z Niemcami -  
swoim sprzym ierzeńcem , ‘i  to  -  przy po­
mocy A m eryki, k tó r a  J e s t  w s ta n ie  wojny 
z J a p o n ią ,

A n g lia , k tó r a  c z u ła  s ię * ta k .b a r ­
dzo P o ls c e  d a le k a , w ykazując c z ę s t o . % 
n ie z ro z u m ie n ie  dz ie jow e -  św ia tow ej ro ­
l i  P o ls k i  -  w ła śn ie  z powodu P o ls k i  
p r z y s tą p i ła  do w ojny.

R o sję  "w iąza ł"  z W ielką  B ry ta n ią  
3ta ry  g łę b o k i an tagon izm  in te re só w .
D z iś  R o s ja  je s t" p r z y  Jao ielem " t e j ż e

; -2

W ie lk ie j B r y ta n i i .  N a to m ias t P o ls k a -a a J -  
J wjĄiięie¿.sny sp rz y m ie rz e n ie c  A n g l i i ,  Je ­

dyny kom batant w trag iczn y m  d l a ‘A n g lii*  
roku  1949 -  z o s ta ła  w wiadomy sposób 
po trak to w an a  w T e h e ra n ie  i  J a ł c i e .  f

F in la n d ia  b y ła  oczkiem  w g łow ie  A 
k rajów  ang lo  -  s a s k ic h , k tó r e  w cza s ie#  
wojny ro s y js k o  -  f i ń s k i e j  1939 -  1944 
Ż a r l iw ie  b ro n i ły  j e j  n ie p o d le g ło ś c i  
p rzed  ro sy jsk im  n a p a s tn ik ie m . Te same 
k r a je  w c z a s ie  wojny Sowietów z Niemca­
mi i  F in la n d ią  zażąd a ły  od n i e j  zaw ar­
c i a  pokoju  z R o s ją  i  zerw ały  s to s u n k i 
dyp lom atyczne.

C h u rc h i l l  w ie lo k ro tn ie  w o k re s ie  
1918 -  1949 c h a ra k te ry z o w a ł R o sję  So­
w iecką jako  wroga lu d z k o ś c i .  D z iś  Ros­
ja  Sow iecka przy a p ro b a c ie  "dem okraty­
cznych" A nglosasów  u s i ł u j e  zagarnąć c a ­
ł ą  E uropą, b u d u ją c  d y k ta tu rę  i  niewo­
l ę .  Gdy zaś -  na t e r e n i e  G r e c j i  -  
A n g lia  w alczy przeciw ko kom unistycz­
n e j  d y k ta tu r z e ,  "dem okratyczn i"  c z ło n ­
kowie a n g i e l s k ie j  Izby Gmin r o b ią  j e j  
z a rz u t  m ie sz a n ia  s i ę  do w ew nętrznych 
spraw krajów  w yzwalanych, p o p ie ra ją c  w 
te n  sp o só b •komunizm -  na jw ięk szeg o  
swego w roga,

W reszc ie  F ra n c ja  -  u o s o b ie n ie  l i -  
b re a liz m u  i  m ieszczaństw a -  zaw ie ra  so­

ju sz  z ro s y js k ą  " d y k ta tu rą  p r o l e t a r i a ­
tu " ,  b i j ą c  tym A n g lię  i  P o lsk ę ; P o lsk ę , 
k tó r a  j e s t  n a tu ra ln y m  so ju szn ik iem  • 
F r a n c j i  i  k tó r a  -  jedyna w c a ł e j  Euro­
p ie  -  b y ła  gotowa z b ro jn ie  reagować z 
powodu r e m i l i t a r y z a c j i  przez-Niem ców 
N a d re n ii .

Tdk w y g ląd a ją  t e  dziwne- i  n ie ­
możliwe do p rz e w id z e n ia  f a k ty ,  zacho­
dzące na t e r e n i e  p o l i t y k i .  Gdyby k to ­
kolw iek  zadał, so b ie  'p y ta n ie p  zanim 
s ię .  s t a ł y ,  czy mogą s ię  s ta ć ,  z pew­
n o ś c ią  odpow iedziałby  ; " n i e " .  A je d ­
nak -  s ta ły  s i ę .

x x
x

D ziś  R o s ja  ma d o b rą  k o n iu n k tu rę . 
I d z ie  w ciąż naprzód  w E u ro p ie  i  na Eu­
ro p ę . D ręczy n as  p y ta n ie  : czy  b ę d z ie  
s z ła  d a l e j ,  esy  u s t a b i l i z u j e  swoje 
wpływy i  co b e d z ie  z P o lsk ą  ? N ie k tó ­
rym Polakom b ra k  już  tc h u . Odjpowiadają* ; 
R osja , b ę d z ie  d a l e j  s z ła  n a p rz ó d ,d la te g o  
P o lsk a  m usi j e j  u s tą p ić  i  za w szelką  
cenę -  "porozum ieć s ię "  choćby to "p o ­
rozu m ien ie"  rów nało 3 ię  k a p i t u l a c j i .

J e s t  to  b łą d  poważny. Trzezwy po­
l i t y k  p o ls k i  ciMpa*rm,ot«ri .takimowić .
Być może, że  R osja  je s z c z e  p rzez  pew ien 
czas  b ę d z ie  zw y c ięża ła  w p o l i ty c e  św ia­

t o w e j ,  A le  obok t e ł  m o żliw ości i s t n i e ­
je  t  e ż . mo ż 1 iwość odwro t n a ." Wo jn a  ob eo­
na -  wobec maksymalizmu im p e r ia l is ty c z n i 
nego S ta l i n a  -  m usi w re sz c ie  postaw ić 
na równe n o g i ca ły  św ia t n a s z e j  k u l tu -
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b ie rn o ś ć  i  o tw orzą s o b ie  d rogę  do wol­
n o ś c i ,  A wtedy n a s tą p ią  ro żn e , d z iś  
n ieo czek iw an e przem iany w u k ła d z ie  

™ stosunków  p o li ty c z n y c h  św ia ta ,"
D la teg o  -  n ie  w o ln o  nam z n iczeg o  

rezygnow ać, n ie  wolne nam uznawać fa k ­
tów dokonanych, n io są c y c h  n am .śm ie rć«
N ic  wolno d la o eg o , ż t '  n ik t  d z iś  n ie  
J e s t  w s t a n i e  pbzew idzieę  ja k  s i ę  da­
l e j  p o to czy  w y d arzen ia . D opóki w ojna 
trw a  i  d opok i n i'e  z a s k rz e p ł żaden  n ie -  
pocqyślny d la  nas powojenny s ta n  r z e ­
czy , w szystko  b ę d z ie  s i ę  je s z c z e  z m ie - . 
n i a ło ,  n ic  je s z c z e  n ie  j e s t  s tr a c o n e ,  

może być je s z c z e  w ygrane.
K rotkow idzący pseudo -  r e a l iz m  

p o li ty c z n y  p o p e łn ia  b łą d ,  a  r a c z e j  
z b ro d n ię , gdy, w idząc ty lk o  ponure  
" d z iś " ,  uważa, że  ta k ie ż  ponure  mu­
s i  być " ju t r o "  i  -  k a p i tu lu j e .  Praw­
dziwy re a liz m -ro z u m ie , że p rocesy  po­
l i ty c z n e  zaw sze, a zw łaszcza  podczas 
w ojny, 3ą dynam iczne, że  zawsze r e p re ­
z e n tu ją  ro ż n e  -  ta k ż e  pom yślne m o ż li­
w ości na p r z y s z ło ś ć .

R e a l i s t ą  b y ł  C h u rc h i l l  w tedy, gdy 
w b e z n a d z ie jn e j,z d a w a ło b y  s i ę ,  s y tu a c j i  
W ie lk ie j  B r y ta n i i  w roku  1940 ośw iad­
c z y ł ,  że  A n g lia  b ę d z ie  s i ę  b r o n i ł a  w 

s y tu a c j i ,  że  n ie  s k a p i tu lu je
n.igiY..

R e a l is ta m i  jesteśm y  d z i s i a j  my, 
gdy z całym przekonaniem  wypowiadamy 
t e  same słow a i  murem za n im i wszyscy 
stoim y w o b ro n ie  b y tu  i  suw erennośc i 
R z e c z y p o s p o li te j .

x
X

Armia K rajow a z o s ta ła  
ro zw iąz an a . Poważna to  
c h w ila  w nas-zym ż y c iu . 
A rm ia Krajow a b y ła  n ie  

ty lk o  zbrojnym  ra m ien ie m 'R zecz y p o sp o li­
t e j ;  b y ła  ta k ż e  ram ieniem  j e j  s i ł  m ora ł­
a c h *  je j^ w ia rą  i  m ą d ro śc ią , j e j  n a d z ie ­
j ą  i  m i ło ś c ią .  A t e r a z  -  j e s t  w spaniałym  
zamkniętym ro z d z ia łe m  w ciąż d a l e j  b iefe- 
g n ą c e j a k c j i  w alczącego  o wolność n a ro d u . 
Gdy K ra j i  w szyscy P o lacy  p rzeży w ają  ta k  
ważne w y d arzen ia , uczcijm y ch w ilą  r e f l e ­
k s j i .  zas tęp y  p o ls k ic h  ż o łn ie r z y ,  naszych  
b r a c i  i  s i ó s t r ,  k tó r e ,  w raca jąc  do sw oich 
rozw alonych  domów po p ię c io le c iu  c i ę ż ­
k ic h  zmagań, s t o j ą  d z i ś  u progu  nowej f a ­
zy d ram atyczne j .  w a lk i .
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Bywały w d z ie ja c h  P o ls k i  i  d z ie ja c h  
Ś w ia ta  w ie lk ie  wojny i  b o h a te r s k ie  a rm ie . 
B y ły  w ie lk ie  w a lk i i  ru ch y , k tó ry c h  h a s ­
ł a ,  k tó ry c h  nazwy do d z iś  budzą w nas 
szacunek , p rz e d  k tó rym i ze c z c ią  c h y l i ­
łby c z o ła .  T akim i b y ły  p o w stan ia  p o ls k ie .

r y .

x

ARMIA
KRAJOWA.

Taką. b y ła  n ie p o d le g ło śc io w a  w alka p o l­
s k ie j  p a r t i i  s o c ja l i s ty c z n e j  -  p r z e c i ­
wko ro sy jsk iem u  c a ra to w i. Taką b y ła  
wojna P i łs u d s k ie g o  o P o l s k ę -  p rzec iw ­
ko w szystkim  zaborcom. T ak ie  by ły  o - 
f ia r y  i  t ru d  bojowy m ilionów  lu d z i ,  
k tó rzy  w o b ro n ie  w ła sn e j o jczyzny  l e ­
g l i  na p o la c h  b ite w  p ie rw s z e j wojny 
św ia to w ej, w ie rząc  w le p s z ą  p rz y sz ­
ło ść . l u d z k o ś c i . ' I  ta k ą  w re sz c ie  w alką 
p e łn ą  t r e ś c i  m o ra ln e j j e s t  b ó j  o s p ra ­
w ied liw e o b l ic z e  ś w ia ta ,  toczony d z i -  
. s i a j  rów nież p rz e z  m iliony  lu d z i ,  w ie­
dzących napewno, co oznacza  to  o ro ś te  
słowo ; prawda i  napewno n ie w ie rz ą ­
cych, co to  j e s t  oszustw o p o l i ty c z n e .

A jed n ak  -  gdy w nyśleć s i ę  w to  
w szystko  w ie lk ie  i  n a jw ięk sz e  -  i  na­
wet c a łk o w ic ie  j e  docen ić  -  to  t r z e b a  
so b ie  p o w ied z ieć , że  Arm/ia K rajow a-by­
ł a  w swej w ie lk o ś c i  z jaw isk iem  n a jz u ­
p e ł n i e j  osobliw ym . T a k ie j A rm ii -  a n i  
d z ie je  P o ls k i ,  a n i  wogóle d z i e je  lu d z ­
k ie  n ie  znały chyba je s z c z e  d o tą d . 
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Po w rześn iu  1939 w ie lu  Polaków  na 
ob czy źn ie  łam ało  s i ę  w ew nętrzn ie  po­
p rz e z  ro z p a c z . Było to  pon iekąd  z ro ­
zum iałe ; naw et ż e la z o  ła m ie  s ię  pod 
o iężarem  nadmiernym. A c i ę ż a r ,  k tó ry  
nas p r z y g n ió t ł  1 w rześn ia  i  o d tąd  
r ó s ł  n ie p rz e rw a n ie , aby w złowrogim 
d n iu  17 w rześn ia  podwoić s i ę  -  b y ł  
c iężarem  ponad s i ł y .  W id z ie liśm y , ja k  
g in ą ł  n asz  dom, w id z ie liśm y , ż e .n i e ­
m ieck ie  i  so w ieck ie  c z o łg i  ro z d e p ta ­
ły  n a sz ą  p r z e s z ło ś ć ,  a  my -  uchodźcy 
w ojskowi i  c y w iln i -  z d ła w ie n i n ie s z ­
częśc iem  i  c b c o śc ią  śro d o w isk a , w o- 
wej c h w il i  n ie  w id z ie l iś n y  je s z c z e  
p r z y s z ło ś c i .  T rzeba b y ło  p a ru  m ie s ię ­
cy , aby m ilio n y  Polaków z d o ła ły  s i ę  
odprężyć p s y c h ic z n ie ,  aby zaczę ły  moc-' 
no w ierzyć w o d ro d zen ie  Państw a, to  
znaczy ; znów zaczę ły  żyć .

A le  o n i -  w K ra ju  -  m ie l i  w ię c e j 
h a r tu .  I c h  w olne d u sze  w n ie w o li  oka­
zały  s i ę  s i l n i e j s z e  od ż e la z a .  Vv paź­
d z ie r n ik u  1939 z a c z ę l i  form ow anie Ar­
m ii K ra jo w ej. Już w p a ź d z ie rn ik u . W 
.tym j e s t  p ierw szy  objhw ic h  hero izm u.

Arm ia K rajowa b y ła  dużą a rm ią .
N ie  mamy dokładnych  w iadom ości, i l u  
l i c z y ł a  ż o łn ie r z y ,  a l e  wiemy, że l i ­
c z y ła  s ię  na s e tk i  ty s ię c y .  Kompanie 
i  b a t a l ip n y ,  p u łk i ,  a  naw et dyw izje  
w y ra s ta ły  jakby spod z iem i, bo każdy, 
k to  m ia ł dość s i ły  f iz y c z n e j ,  żeby 
s łu ż y ć , m ia ł zarazem  dosyć 3 i ły  mo­
r a l n e j ,  żeby w ty c h  n iezw ykłych  warun­
kach pod jąć  s łu ż b ę . Kto żyw, k to  zd ró ^  
s z e d ł do t e j  a rm ii ,  spod z iem i w yros­
ł e j  i  z powrotem pod z iem ię  w ra s ta ją c  
o e j .  Bo m u sia ła  to  być arm ia  -  pod­
ziem na.

Podziem na a rm ia . Czy może być coś



h a r d z i e j  n ie p o ję te g o  w swych tru d n o ś ­
c ia c h  bezm iernych  ? Wróg uzbro jony  po 
zęby, obdarzony niezw ykłym i z d o ln o śc ia ­
mi o rg an izao y jn y m i, dysponujący  n a j ­
b a r d z i e j  w sp ó łczesn ą  te c h n ik ą , p o s łu g u ­
jący s ię  n a jb a r d z ie j  okrutnym  te rro re m  
-  t r o p i ł  ty c h  lu d z i ,  ja k  s i ę  t r o p i  zw ie­
r z a  d z ik ie g o . A kompanie i  b a ta l io n y  
ćw iczy ły  po la s a c h , uczy ły  s ię  s z tu k i  
w o jennej w mrokach nocy. P o p rzez  l a t a  
n iedożyw iane i  z le  u b ran e , sp o so b iły  
s ię  do w ie lk ie g o  d n ia ,  ¡3roni -  w porów­
n an iu  z wrogiem -  mi iły i l o ś c i  t a k i e ,  
że  można j e .o k r e ś l i ć ,  jako  b a rd zo  m ałe, 
Łąozność między o d d z ia łam i utrzym ywały 
d z i e c i ,  k tó r e  b o h a te rsk o  p rz e n o s iły  mel­
d u n k i. Drogami łą c z n o ś c i  bywały n ie c z y n ­
ne kanały  u rząd z eń  wodociągowych i  kana­
l iz a c y jn y c h .  Nad zao p a trzen iem  pracow ała  
podziem na " in te n d e n tu ra "  w o p a rc iu  o 
p ra c ę  k o b ie t  -  k o b ie t  p o ls k ic h  ta k  samo 
ja k  d z i e c i  i  m ężczyźni b o h a te r s k io h ,  a 
r a c z e j  je s z c z e  b a r d i i e j  b o h a te r s k ic h ,b o  
w ystaw ionych n ie  ty lk o  na śm ierć i  t o r ­
tu ry ,  a l e  i  na p o h ań b ien ie  ze s tro n y  o- 
kupacyjnego ż o łd a k a . .. .

Dowodca t e j  dziw nej, a rm ii  b y ł  za­
konspirow any w 3posou p o p ro s tu -n iew y o ­
b ra ż a ln y  , Zęby s ię  do n ieg o  d o s t a ć , t r z e ­
ba  b y ło  p r z e jś ć  p rz e z  p re c y z y jn ie  p rz e ­
m yślane s i t o  w ie lu  ogniw p o ś re d n ic h .J e g o  
prawdziwe nazw isko b y ło  znane ty lk o , k i l ­
ku najwyższym o fice ro m , jego  tw arz  widy­
w a li  ty lk o  c i ,  z k tó ry m i s ty czn o ść  u z n a ł 
za a b s o lu tn ie  k o n ieczn ą . O dcię ty  od ro ­
d z in y , ży jący  sam o tn ie , sam so b ie  b y ł  
ro d z in ą , sam so b ie  u s łu g iw a ł i  z t e j  
sw o je j zakonsp irow anej "kw atery" dowo­
d z i ł  Armią K rajow ą. Z podziem i b r o n i ł  
p o ls k ie j  w o ln o śc i g e n e ra ł d y w iz j i  
Tadeusz Dor -  Komorowski, skromny i  
w ie lk i  wódz skromnych i  w ie lk ic h  ż o łn ie ­
rzy  ,

R ów nocześnie d z i a ł a ł a  zakor*spirow a- 
na p o lsk a  a d m in is t r a c ja  cy w iln a . P o d z ie ­
mie cy w iln e  w spółpracow ało  z A rmią K ra- 
jową$ Arm ia Krajow a w s p ó łd z ia ła ła  z w ła­
dzam i cyw ilnym i. -'’odziem ie  cyw ilne  ;i  A r­
mia K rajow a p row adziły  w spólną p o l i ty k ę ,  
k tó r e j  c a łk o w ita  t r e ś ć  w y raża ła  s ię  w j 
jednym zdan iu  : p rz e trw a ć , m obilizow ać 
s i ł y ,  ro z b ić  w roga. A p rz e z  wroga ro zu ­
miano każdego , k to  chce zab rać  P o ls c e  
w o ln o ść . Tak s z ła  t a  p ra c a  p e łn a  m ęki, 
p ra c a , w k t ó r e j  każdy z j e j  u c z e s tn i ­
ków, p a t r z ą c  s t a l e  ś m ie rc i  w oczy , w i­
d z i a ł  zarazem  oczyma swoimi -  ż y o io , i  
p rz y s z ło ś ć  i  w ie lk o ść  swego h a ro d u . Tak 
s z ła  t a  p ra c a  bojowników o w olność, za 
k tó r ą  p łaco n o  o f ia ra m i m jo lę ż a z y m i. 
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W reszcie  p rz y sz ło , p o w stan ie  war­
szaw sk ie . N ie  będziemy tu  m ów ili o jego  
p o l i ty c z n e j  -  w danych w arunkach -  c e lo ­
w ości, n ie  bpdzieny  p o r u s z a l i  sprawy od­
p o w ie d z ia ln o ś c i za p o w stan ie . N ie  chcergy

ty c h  rzeczy  dotykać w c h w il i ,  gdy. o na­
s z e j A rm ii K rajow ej i  p całym  K ra ju  t y l ­
ko sercem  myślimy i  ty lk o  sercem  p is a ć  
chcemy. Armia Krajowa w y n io s ła  b u n t 
przećiw ku okupantow i i  walką, o w olność 
na- t a k ie  wyżyny m ora lne , że jedynym wy­
razem naszego  do n i e j  s to su n k u  może b y ś4 
to ,  że  z czc ią , g łęboką  ohy liny  p rzed  n ią  
zawsze głowy.

S z e ś ć d z ie s ią t  t rz y  d n i  w a lc z y ła  
Warszawa przeciw ko wrogowi. S z e ść d z ie ­
s i ą t  t r z y  d n i b y ła  sam otna. S z e ść d z ie ­
s i ą t  trz y  d n i  b y ła  g łodna . S z e ść d z ie ­
s i ą t  t r z y  d n i  p a t r z a ła  na wciąż to p n ie ­
ją c e  sz czu p łe  zapasy b r o n i  i  a m u n ic ji .  
S z e ś ć d z ie s ią t  t rz y  d n i w a li ły  s ię  j e j  

j domy, p a l i ły  s i ę  j e j  u l i c e ,  g in ę ła  j e j  
lu d n o ść . S z e ś ć d z ie s ią t  t r z y  d n i  o c z e k i­
w ała pomocy, k tó r a  n ie  n a d e s z ła .

S z e ś ć d z ie s ią t  t r z y  d n i  celow a a k c ja  
n iem iecka  i  rów nie  celow a sow iecka l i k ­
widowały pow o li s t o l i c ę  k r a ju ,  będącego 
z a ło ży c ie lem  obozu Sprzym ierzonyoh.W ar­
szawa w re sz c ie  p r z e s ta ł a  s t r z e l a ć  i  za­
razem , jako  m ia s to , p r z e s ta ł a  i s t n i e ć .  
A le  j e s t  n a d a l s t o l i c ą  i  tym b a r d z i e j  
je* * „nam d ro g a . D roga nam wszy s tk im , ja k  
ja k  d roga j e s t  Armia Krajowa -  jd j  i  
c a ł e j  P o ls k i  o b ro ń czy n i p rzed  n iew o lą , 
ja k  d ro g ie  śą  im iona S te fa n a  S ta rz y ń s ­
k iego  i  T adeusza Komorowskiego, p ie rw ­
szych ż o łn ie rz y  Warszawy. 1
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B ohaterstw o  A rm ii K ra jo w ej, gruzy 
s t o l i c y ,  groby 250.000 Polaków , k tó rzy  
ż y c ie  o d d a l i  w W arszawie, m iliony  m ogił, 
k tó rym i u s ia n a  j e s t  -^olsfca i  c a ła  mvka 
ty c h  p ię c iu  l a t  w a lk i podziem nej P o ls k i  
z n iem ieckim  okupantem -  to  w artość  mo­
r a ln a ,  z k tó r e j  p ły n ie  w sz y s tk ic h  P o la ­
ków obow iązujący im peratyw  p o li ty c z n y ,
To nak& £_i2rQ bisixia_nisp£dP§£łęśc.i• Na­
kaz obrony
w o ln o śc i -  w o ln o śc i rz£QJzyw d9t£j*-O i§= 
ra łsz iiw an fij. Do t a k i e j  w o ln o śc i dąży 
n asz  Srząd, dąży n asze  w ojsko, dąży n a­
sze spo łeczeństw o  cyw ilne  na' u ch o d źo t- 
w ie i  dąży ta k ż e  -  d a l e j  i. p rzed e  
w szystkim  -  n a sz  w ciąż je s z c z e  ta k  sa­
mo c ie rp ią c y  K ra j. Nikomu z n as  a n i  na 
k rok  n ie  wolno o d s tą p ić  od te g o , o czym 
n as  uczy. i  co p o d k re ś la  o s t a t n i  ro zk az  
g e n e ra ła  B ora i  p ie rw sza  mowa p rem ie ra  
A rc iszew sk ieg o  : że  ch o d z i o wolność 
praw dziw ą, o n ie p o d le g ło ść  rz e c z y w is tą ^  
że ,vrogiem naszym j e s t  k a ż d y ,  k to ' nam 
w olność chce z a b ra ć .

D ziś  niem a już A rm ii K rajow ej.O d­
tą d  -  ja k  to  p ię k n ie  p o w ie d z ia ł n a s tę p ­
ca  gen . Bora w o s ta tn im  swoim ro z k a z ie  
-  każdy ż o łn ie r z  w d a l s z e j  swej s łu ż b ie  
d la  P o ls k i  sam s o b ie  m usi być dowódcą.
A le  pamięć o A rm ii K rajow ej żyć b id z ie  
w ie c z n ie , o toczona  m iło ś c ią  Polaków .
Armia K rajowa p o z o s ta n ie  d la  nas wzorem 
cn ó t ź o łn ie r s k io h .  bo b y ła  ic h  u o so b ię -
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niem .
Vvrie lk o ś ć  i  s i ł ę  /-rm ii K rajow ej mu- 

y s i a ł  uznać n a w e t■ H i t l e r ,  którem u wypo­
w ie d z ia ła  wojnę' i  k tó ry  ją  m i l i t a r n i e  

*  p o k o n a ł. O baw iał s ię  Je^j naw et, m aszeru­
jący n a p rz ó l  S t a l i n ,  k tó ry  j ą  n is z c z y ł ,  
choć mu w w alce  p rzeciw ko  Niemcom poma­
g a ła .  A j e j  s z ta n d a ru  n ie  z d o ła ły  zohy- 

4 d r ió  naw et b e z g ra n ic z n ie  nikczem ne o sz­
c z e rs tw a  lu b e ls k ie g o  so w ie ty .

Armia K ra jo w a -p rz e s ta ła  i s t n i e ć  -  
a l e  j e j  ż o łn ie r z e  p o z o s ta l i .  P r z y jd z ie  
c z a s , że  w jodnym sz e re g u  z n im i to r o ­
wać będziem y d rogę  t e j  P o la n e , k tó r e j  

•wspólny o b raz  w duszach  nosim y.

oooóoOcoooo ^

PóLSKA .W c h w il i  gdy uohwa-
PQB«QKIJPAQvI4  ły  k o n f e r e n c j i  k ry -

S0W1ECK4 m ak ie j u s i ł u j ą  P o l-
.ske skazać na pod­
d a n ie  3 ię  samowoli 

r o s y J j ^ I e j ,  ważne je s t .  abyśny. w ie d z ie ­
l i  ja k  w ygląda w k ra ju ' rz e c z y w is to ść  po- 
l i ty o z n a  pod o k u p ac ją  sow iecką. Oto garś>  
spraw dzonych in fo rm ao y j: ;

Na n a jw ięk szy  t e r r o r  w ystaw iona j e s t  
Arm ia K rajow a. A rm ia, k tó r a  p rz e z  p ię ć  
l a t  ko rry  s t a ł a  z pomocy W. B r y ta n i i  i  A- 
m eryk i, k tó r a  sk u teczn i' w alką sa b o ta ż o ­
wą w s p ó łd z ia ła ła  na, rz e c z  w spólnego zwy­
c ię s tw a  narodów  aprzym ierzonych  j e s t  
d z i s i a j  z c a łą  b ezw zg lęd n o śc ią  n is z o z o -  
na p rz e z  w ładze so w ieck ie  i  ic h  komuni­
s ty czn y ch  paohołków ; n a rw a n a  j e s t  f a ­
szystow ską i  p ro n iem iec k ą . Takim i o sz ­
cze rstw am i w ład ze  so w ieck ie  u s i łu ją .  *u- 
zasadnió- sw oje postępow an ie  o tw a rc ie  
w rogie wobeo p o ls k ic h  s i ł  z b ro jn y o h ,b ro ­
n iący  oh w o ln o śc i i  3Uwerennośoi n arodu  
p o ls k ie g o .

 ̂ S p e c ja ln a  s łu ż b a  b ezp ieczeń stw a  .
wzorowane, na N.K.W.D. przy pomocy a je n ­
tów kom unistycznych  z P .P .R . ( t . z w .  Po­
ls k a  P a r t i a  R o b o tn ic z a ) , p rzeprow adza 
l ik w id a c ję  A rm ii K ra jo w ej. K om uniści z 
P .P .R . odgryw ają w t e j  a k c j i  dużą r o l ę  
jako  d o n o s ic ie le  i  in fo rm a to rz y . W Mie­
chowie i  S łom nikach  k i lk u n a s tu  c z ło n ­
ków A rm ii K rajow ej z o s ta ło  r o z s t r z e ­
la n y c h . V/ m ie jsco w o śc iach  ty c h  osadzo­
no rów nież w a r e s z c ie  z iem ian  i  
chłopów o k o lic z n y c h , o sk arżo ąy ch  o 
w spó łp racę  z A rm ią K rajow ą, R o la -Ż y­
m ie rsk i i  jego  s p e c ja ln e  zesp o ły  
p rzezn aczo n e  do t r o p i e n ia  SL iepodległoś- 
oiowcow pom agaj^ w t e j  a k c j i ,
¥  W arszawie utw orzono 9 k o m isa ria tó w  
m i l i c j i  kom unisty o rn e j  d la  " e n e rg ic z ­
nego zw a lc zan ia  band  -y n g s te r s k io h " , 
ta k  o k re ś lo n o  członków A rm ii K ra jo w ej.

K om uniści B iO ru i i  Usóbka-Moraws- 
k i  p o d p is a l i  p ro k la m a c ję  o k o n ie cz ­
n o ś c i  zupełnego  w y tę p ie n ia  p p lsk io h  
s i ł  zb ro jn y c h  podporządkwwrnych r z ą ­

dowi po lsk iem u w L o n d y n ie .’Oto słow a 
t e j  p ro k la m a c ji : "K o n ieczn e’ j e s t  o a ł -  ■- 
kow ite  w y tę p ie n ie  zd rajców , bandytów , 
złoczyńców  i  podżegaczy -  morderców, 
splam ionych b r a t n i ą  k rw ią , podżegaczy 
do b ra to b ó jc z y c h  w alk . "R ząd" ' n ie  b ę d z ie  
3 ię  w ahał pow ziąć ja k  n a jo s t r z e js z y c h  
środków przeciw ko wrogom 'o d ra d z a ją c e j 
s ię  P o ls k i ,  w c e lu  w y tę p ie n ia  agentów  
n ie m ie c k ic h " . Tak mówi s i ę  o n asry o h  bo­
h a te ra c h ,  k tó rzy  p ię ć  l a t  w a lc z y l i  z 
Niemcami.

Sow ieckc-kom unistyczny rz ą d  lu ­
b e l s k i  w ysyła do .w sz y s tk ic h  m ias t p o ls -  . 
k ic h  ekipy kom unistycznych  d z ia ła c z y  d la  
o rg an izo w an ia  a d m in is t r a c j i  lo k a ln e j .  
O bsada ic h  św iadczy o tern, że  główną 
r o l ę  w a d m in is t r a c j i  m ają odgrywać 
członkow ie k o m u n isty czn e j P o l s k ie j  P a r ­
t i i  R o b o tn ic z e j ( P .P .R , ) .  G-omółka, s e ­
k r e ta r z  g en e ra ląy  t e j  p a r t i i  s t o i  na 
rz e le  w ładz w W arszaw ie. "W K ie lc a c h  czo­
łową ro lę .o d g ry w a  uchap , k tó ry  je s z c z e  
w lutym  194A r ,  m ia ł ra n g ę  p o d p o ru czn i­
ka ; o b ecn ie  j e s t  pułkow nikiem ' i  zarazem  
"w icem in is trem  spraw  w ew nętrznych".
P rz e d  wojną b y ł  on w P 0 ls o e  karany za 
d z ia ła ln o ś ć  kom unistyczną, d z i s i a j  po­
s ia d a  sow ieckie , o d zn aczen ie  "Czerw onej 
Owi zdy" , a  żona jeg o  3łuży jako  o f i c e r  

. N-.K.W.D.
Jednym .» p ie rw szy ch  zadań nowych .r 

o rg a n iz a to ró w  a d m in is t r a c j i  kom unistycz­
n e j  j e s t  tw o rz e n ie  sp e c ja ln y c h  try b u n a ­
łów d la  k a ra n ia  t .z w .  fa sz y s tó w  i  r e a k ­
c jo n is tó w , co w p ra k ty c e  oznacza p rzed e  

•'■•wszystkim ż o łn ie rz y  A rm ii K rajow ej i  . 
członków p o l s k ie j  c y w iln e j a d m in is t r a c j i  • 
■podziemnej. Tw orzenie ty c h  try b u n a łó w -to  
t a  sama a k c ja , przy pomocy k tó r e j  Sow ie-

• ty  V B u łg a r i i  usuwają* w sz y s tk ie  elem enty 
n ie p o d le g ło śc io w e , p rz e c iw s ta w ia ją c e

. s i ę  "d em o k rac ji"  S t a l i n a .  System , k tó ry  
w B u łg a r i i  d a ł  już poważne żniwo w pos­
t a c i  w ie lk ie j  i l o ś c i  skazanych  na  śm ierć  
"wrogow ludu" .

P odobnie ją k  w 1939 r . f p rzeprow a­
dza s i ę  o b ecn ie  r o z s z e rz a n ie  torow  k o le ­
jowych, dopasow ując je  do s z e ro k o ś c i  to ­
rów r o s y js k ic h ,  K o le ja rz e  p o d le g a ją  w oj­
skowym p rzep isom , zw łaszcza  wojskowemu 

• kodeksow i karnem u.
* Osóbka-Morawski,, k tó ry  w y s tą p ił  z 
nowym programem sp o łecz n y m ,zap o w ied z ia ł
' w prowadzenie sze reg u  d o b ro d z ie js tw  m .i .  
p rem ie d la  robo tn ików  s sc z e g o ln ie vAw ydaj­
nych . J e 3 t  to  k o p ia  znanego sow ieck iego  
system u s tachanow sk iego , k tó ry  w i s t o ­
c ie  sw ej j e s t ' systemem b a rd zo  c ię ż k ie g o  
akordu  i  d la te g o  w k ra ja c h  e u ro p e jsk ic h  
żaden t a k i  system  n ie  mógł byc stosow any. . 
Z w iązk i ro b o tn ic z e  zw alcza ły  go.

W jednym ze sw oich o s ta tn ic h  p rz e ­
mówień Osóbka-M orawski za p o w ie d z ia ł su­
rowe kary  d la  robo tn ików  n ie  s to su ją c y c h  
s ię  dio nowych p rzep isów  p rą c y . P o w ie d z ia ł



d o sło w n ie  : "N ied o p u szcza ln e  j e s t  d a ls z e  
sabo tow an ie  i  b fa k  ro b o tn ik ó w  w fab ry k ach , 
gdy p rz e n y s ł  ma do w ykonania ta k  w ie lk ie  
z a d a n ia . J e ś l i  b ę d z ie  k o n ieczn e  n iezaw a- 
h a n ie  s i ę  p rz e d  wprowadzeniem pracy  'p rz y ­
musowej lu b  p rz e s ie d le n ie m  n ie p ra c u ją c e j  
lu d n o śc i z m ia s t ,  d la  zw a lc zan ia  obecnego 
s ta n u  rz e c z y " .

Słow a t e  i l u s t r u j ą  ja k  p o ls k ie  masy 
ro b o tn ic z e  ustosunkow ały  s i ę  do sow iec­
k ic h  d o b ro d z ie js tw . J e s t  w n ic h  zapow iedź 
te g o  sp ecy fic zn eg o  system u pańszczyzny , 
k tó ry  w p rzem yśle  sowieckim  p o le g a  na za­
k a z ie  swobodnego p rz e n o sz e n ia  s i ę  r o b o t­
n ik a  z jednego  p rz e d s ię b io r s tw a  do d ru ­
g iego  o ra z  na d ra k o ń sk ic h  k a ra c h  za t .z w . 
"p ro g u łjj" , t . j ,  o p u szcze n ie  d n ia  pracy  
a lb o  s p ó ź n ie n ie  choćby k ilkum inu tow e.

X X
X •

Z Roty p r z y s ię g i  s k ła d a n e j przwz 
"m in istró w " k o m ite tu  lu b e ls k ie g o  s k re ś lo ­
ny ' z o s ta ły  słow a "p rzysięgam  Panu Bogu' 
Wszechmogącemu", a k a t o l i c k i  u n iw e rs y te t  
lu b e l s k i ,  k tórym  propaganda sow iecka s ię  
c h w a li, z o s t a ł  f a k ty c z n ie  o tw a r ty ,o t r z y ­
m ał jed n ak  nazwę A kadem ii Państw ow ej, Po­
s ia d a  4  w ydziały  -  a l e  b ez  w y d z ia łu  te o lo ­
g iczn eg o , k tó ry  w t e j 'k a t o l i c k i e j  u c z e ln i  
s ta n o w ił główny d z i a ł  n a u c z a n ia .

P rz e z  r a d io  lu b e ls k ie  z o s t a ł  o g ło szo ­
ny nakaz r e je s t r o w a n ia  w sz y s tk ic h  apara tów  
rad iow ych . P o s ia d a n ia  o u b io fn ik a  radiow ego 
b ez  zezw o len ia  w ładz je 3 t  surowo k a ra n e . 
Przeprow adzono rów nież na t e r e n i e  lu b e ls ­
k iego  r e j e s t r a c j ę  maszyn do p i s a n i a  i  po­
w ie la c z y . ^-ak zaczyna k o m ite t lu b e l s k i  o r­
gan izow anie w o ln o śc i s łow a.

■ 0 s to su n k u  chłopow do w ładz sow iec­
k ic h , p rzy n o szący ch  im d o b ro d z ie js tw o  "so­
w ie c k ie j  rejfo ray  r o l n e j " ,  św iadczy f a k t , ż e  
t r z e b a  b y ło  zwołać-w  L u b l in ie  s p e c ja ln ą  
k o n fe re n c ję  pod przew odnictw em  kom unisty 
M inca, k ie ro w n ik a  o d d z ia łu  p rzem ysłu  i  
h an d lu  w k o m ite c ie  lu b e lsk im , d la  omówie­
n ia  z p rz e d s ta w ic ie la m i p a r t i i  sposobu 
p rzep ro w ad zan ia  w śród chłopów  " z b ió rk i"  
produktów  ro ln y c h  do d y sp o z y c ji  w ładz 
państwowy ch .

Gdy sow ieccy d z ia ła c z e  g ło w ią  s i^  
nad sposobam i zdobycia  so b ie  ż y c z liw o ś c i 
lu d u  p o lsk ie g o , p o ls k ie  s to w a rz y sz e n ie  samo­
pomocy c h ło p s k ie j  w ydało d e k la r a c ję  p i l ­
ną p a tr io ty c z n y c h  uczuć , w yraża jący ch  
gotowość służby  d la  P o ls k i .

R oczn ica  ś m ie rc i  L en ina  b y ła  w, Lub­
l i n i e  u ro c z y ś c ie  obchodzona na s p e c ja l ­
n e j  akadem ii, u rz ą d z o n e j p rz e z  to w a rz y s t­
wa p o lsk o  -  so w ie c k ie . K om unista p o ls k i  
Wasowski, przem aw iający w im ie n iu  k o m ite tu  
lu b e ls k ie g o  z a p o w ie d z ia ł wybudowanie V 
Warllzawie pomnika L en in a  z napisem  ¡"N a j­
większemu a p o s to ło w i w o ln o śc i -  w dzięczny 
n aró d  p o la k i" .

Walny Z jazd  D elegatów  Kół 
Związku Ziem Połnocno-W schod- % 
•lich , odbyty w J e ro z o lim ie  X 
d n ia  8 lu te g o ,  d a ją c  wyraz w *  
sw oich uchw ałach , że  ¡" Je d y -  ■ 
n ie  suwerenny n aró d  p o ls k i  
włńdny j e s t  s tanow ić  o sw o je j 
p r z y s z ło ś c i  i  że  je d y n ie  kon- 
s ty tu c y jn y  r z ą d  p o ls k i ,  p rz e ­
byw ający o b ecn ie  w L ondynie 

. j e s t  upraw niony do przem aw ia­
n ia  do n a ro d u " ,

w y s ła ł d epeszę  do Pana P re z y d e n ta  Rze­
c z y p o s p o l i te j  i  Pana P rem ie ra  Rządu t r e ­
ś c i  n a s tę p u ją c e j  :

Pan P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j .
Walny Z jazd  D .elegatów Kół Związku Ziem 
P łn .-W schodn ich  na B I.W schodzie p ra g n ie  
z o k a z j i  wyboru w ład i autonom icznego o -  
d d z ia łu  na Sr'.W schodzie zapewnić Pana 
P re z y d e n ta , że  n ie n a ru sz a ln o ś ć  g ra n ic  
w schodnich R-.P,- j e s t  i  p o z o s ta je  d la  
nas dogmatem i  że  Rząd R z e c z y p o s p o lite j  
p o s ia d a  peihie n a sze  p o p a rc ie  w Jego. 
niezłomnym d o m a g a n iu 's ię  p rz y z n a n ia  Na- 

- rodow i Po lsk iem u praw a swobodnego decy­
dowania o w łasnych  lo s a c h  i  lo s a c h  ziem, 
k tó re  odw ieczn ie  b y ły , są i  p o zo s tan ą  
p 'o ls k ie .

Pan P rem ier A rc isz e w sk i.
Z e b ra n i w d n iu  8 lu te g o  19V5 r... w J e r o ­
z o lim ie  D e le g a c i Koł Związku Ziem P ł n . -  
W schodnich na S r,W schodzie  zapew n ia ją  u - 
ro .o zy śc ie  Pana P re m ie ra , że p o d ję ta  
p rz e z  N iego n ie u s tę p liw a  w alka q n ie n a -  
ru * za ln o śó  n a s z e j w sch o d n ie j g ran icy  i  
p e łn a  n ie z a le ż n o ść  R z e c z y p o s p o lite j  na­
p e łn ia  n a sz e  s e rc a  dumą, d o d a je  s i ł  dc 
w ytrw ania i  p p tę g u je  w ia rę  w o s ta te c z n y  
tr iu m f , prawa i  sp ra w ie d liw o śc i.

nowę_wydąv/n ic t \vą

JOZEF__CZAPSKI : Wspomnienia S t a r o b i e l s ­
k ie .  (Nakładem  W ydział* P rasy  i  K u ltu ry  
2 . K orpusu, cena 125 m ilsó w ).

D r, EDWARD KOSTKA : T adeusz K ościuszko  
a ch w ila  obecna , (Nakładem W ydziału P ro­
pagandy i  K u lta ry  3* K orpusu, cena 
170 milsów) .

«LiN^gZ^DPZYNSKI : A n g lia  i  P o lsk a  w 
p o l i ty c e  e u r o p e js k ie j ,  (Nakładem Wy­
d z ia łu  Propagandy i  K u ltu ry  3 .K orpusu, 
cena 270 m ilsó w ).

Do n a b y c ia  w W ydział« i  R e fe ra c ie  P ro ­
pagandy i  K u ltu ry .
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